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*. Hoeler, feldm ar.-porucicnik, 
zastępca szefa sztabu  generalnego . 
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Bitwa pod Arras trwa dalej. 
Po silnym i skutecznym ogniu 
działowym i wyrzuceniu m nó­
stwa bjmb Anglicy zaatakowali 
nasze pozycye na szer,-kości 20 
kilometrów, Podczas zaciętego 
boju udało się im dostać do na­
szych okopów- pod Arras. W 
czasie długotrwałego oporu

przeciw przeważającej sile nie­
przyjaciela dwie nasze dywizye 
poniosły wielkie straty. Na po- 
łudnio-wschód od Ypern wdarły 
się nasze czołowe oddziały aż 
do trzecich okopów angielskich, 
wysadziły umocnienia i powró­
ciły, przyprowadzając ze sobą 
około 50 jeńców, 7 kulomiotów' 
i miotaczy bomb. Francuski a- 
tak pod Laffaux rozbił się w  
naszym ogniu działowym. W  
zachodniej Szampanii przypro­
wadziły nasze oddziały wy wda 
dowcze 36 jeńców francuskich.

Freut macecleAski.
Nie zaszło nic istotnie w aż­

nego.

M U u k e w  e  c e l a c h  w o j e n ­
n y c h .

PETERSBURG. 10.4 (BK ) Webec 
przedstaw icie li  рглру Miiukow w 
cn. s tęp u jący  sposób wypowiedział 
na  te m a t  spos -bu, w jak i Wilson 
u jm u je  cele wojenne.

„ Jed y n y m  p u n k tem , na k tó rym  
ni - m ożem y się z W ilsonem  zgo­
dzić, je s t  jego  basł<: „Wojna bez 
zw-vi itjstwa. V. j - ik ie  problem aty 
lud'.kości m ogą być u rzeczyw is t­
nione ty lko  przez p konanie  Nie- 
m i “c.

Żadne z państw  koalicyjnych nie 
dąży do zdobyczy te ry torya inych . 
Koftlicya będz e u «  аЫ л. s*  e zw y­
cięstwo za zupełne , g d y  zostaną 

I zrealizowane w a ru n k i  program u

Wilsona, t. j. g d y  m apa Europy 
zw łiszcza  na południ • w schodzie 
zostanie t a k  zm ieniona, by nasta ły  
warunki t rw a łeg o  pokoju, u r ie rm -  
Żiiwlejnce i owe kunf ik ty .

M otna m ówić o pok ju  bez an e ­
k s u  pod ty m  w aru n k iem , iż słowo 
ftin-ksya oznacza u z u r  pa су ę. Bez 
tego doniosł go i nieuniknionego 
z a s t r z ‘ź ° n i i  fo rm uła  „Pol>ój bt-z 
aneksy )” , p ro p o r o ^ a  a prz ■/. n ie­
m iecką socya lną  d em o k rac ję ,  o zn a ­
czałaby pokój n ierozstrzygający, za­
w a rty  na  podstaw ie  dawni g  > s ‘anu 
rzeczy.

Co do sp raw y  ci- śnin m orskich  
rozciąga Rosya na nieodwarcie por 
tów czarnom orskich  dla okrę tów  
w ojennych  w szystkich  narodów.

P ro g ra m  wojenny koalicyi zawie 
ra poza tym  dwa cele.

Uw olnienie narodów pozostających 
pod panow ai.i-m  T urków — i

Reorganizacyę A ustio  W ęg ie r  na 
podstaw ie  u tw orzenia  p ań s tw a  cze 
sko słowackiego, jfcko gran icy  dla 
uroszczt ń  n iem ieckich do ziem sło­
wiańskich. N iem iecka A u s t ry a  i 
W ęgry  m uszą  być do swych e tn o ­
graficznych  g ran ic  zwężone. W ło­
ski te ren  ma być pizyłączony do 
Włoch, ru m u ń sk i  do Rum unii, a 
u k ra iń sk i  do U krainy. M mi również 
nas tąp ić  połączenie te ry  tory ów se rb ­
skich. A rm enia  m a się dostać pod 
p ro te k to ra t  Rosyi.
K a d e c i  z e  r e p u b l i k ą  p a r l a -  

m e n i e r n ą .
PETERSBURG. 10.4 (BK.) P e te rs -  

b u rska  A g  neya telegraficzna do n o ­
si: S iódm y kongres  rosyjskiej par 
ty i konsty tucy jno -dem okra tyczne j  o- 
two;z"> ł prezus Centra lnego  k o m ite ­
tu p ar ty i  ks. Dołgoruki. k tó ry  w  
przem ów ieniu  sw em  podkreśli ł ,  iż 
k o ngres  ma zamiar bezw zględnie 
rząd  popierać. P a r ty a  m u s i  się w y ­
pow iedzieć w sprawie wojny. K sią ­
ża D ołgoruki proponuje aby d o ty ch ­
czasowe określenie: „W ojna  m u s i  
być prow adzona aż do zw y c ię sk ie ­
go k o ń ca”, u su p  łn ić  n as tęp u jąco :  
„W ojna m usi  być p row adzoną  aż 
do zupełnego w yparcia  n ie p rz y ja ­
ciela в te re n u  ro sy jsk ieg o ”.

W pierwszym dniu kongresu
I przewie! i : z \ ł  r a  nim V> i na wer,
' k tó ry  zaproponował w ysian ie  do 

s przy mi« rzeńców Rosyi pozdrowień 
i zapewnienie ich, iż Rosya d o trzy ­
m a wszelkich daw nych zeb rw iązań  
oraz wyrażenie szczególnego z a d o ­
wolenia z p .wcdu przyłączenia się 
S tanów  Zjed :oezon.\ ch oo koalicyi. 
Krok te a  oznacza połączenie się ca ­
łego dem okra tycznego św ia ta  d la  
obrony podstaw  wo iu śc i  p rzed  mi- 
l i ta ryzn  em, uosobionym przez т о -  
cars tw a centralne.

Poseł Kokoszkin prz dłożył rezo- 
lucyę, opiewającą, iż Rosya m a  być 
dem okraV  czną-pa rlam en tarną  r e p u ­
bliką, a główna władza w y k o n a w ­
cza m a spoczywać w rękach  v v - 
b i t ra r  eg i przez p rzedstaw ic ie  Is t! o 
n a ro d w  e, r a  oznaczony czas > r e ­
zydenta  republiki, dz ia ła jącego na 
czele odpowiedzialnego p rzed  p rz e d ­
s taw ień  ls tw em  narodow em m ini- 
s teryum .

P ierw sza część p -wyższej rezolu- 
cyi została p rzy ję ta  jednog łośn ie .
S t r s j k  d w u  m ifc icnów r o ­

b o t n i k ó w .
BERLIN. 10.4 (BK). „N atio n a lze i­

t u n g ” donosi z rosy jsń i -j g ran icy : 
W edłng  mf irm acyi „K ijew lan ina"  
w południowej R o s ji  s t r a jk u je  dw a  
miliony robotników  i lo b o tn ic .  F a ­
bryki m e ta lu rg iczn e  są  n ieczynne. 
Również przem ysł cu k ro w n iczy  z o ­
sta ł  un ieruchom iony . T oż sam o s t a ­
ło się z p rzem ysłem  chem icznym . 
Próby rządu ,  zm ie rza jąc e  do n ak ło ­
nienia robo tn ików  do po d jęc ia  pra- 
c r ,  są d o ty ch czas  oezskuteczne . 
S tra jk u jący  " ro b o tn icy  łącznie z 
ch łopam i u rz ąd za ją  częs te  manife- 
s tacye  za zak o ń czen iem  wojny.

К с ж а с к і е  r a a n i f e s t s e y e .
PETERSBURG. 10 4 (BK.) W sz y s t­

k ie  p u łk i  kozack ie  garn izonu  p e ­
te rsb u rsk ie g o  urządziły  m anii’*sta- 
cye przód g m ach em  rząd u  i ps taca­
m i am basad  koalicyjnych. 
R ó w n o u p r a w n i e n i e  w  F i n ­

l a n d i i .
KOPEHAGA. 10 4 (BK.) P o d łu g  

wiadomi, ści nadeszłych  z Peters-



burga, senat finlandzki przyjął pro 
jekt praw, podług których rosyjscy 
obywatele w Fmlandyi mają korzy­
stać z tych samych praw co i Fin- 
landczycy.

Projekt przeszedł dc finland kie­
go parłam» ntu.
Monopol z b o ż o w y  w  S esy i . ,

KOPENHAGŁ  10.4 (BK). Donoszą 
z Petersburga, że projekt, przed­
stawiony Dumie przez ministerstwa 
rolnictwa wprowadzenia monopolu 
zbożowego, został przyjęty. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych u- 
stanowiło komisyę, która ma w y­
pracować reformy dla zarządu pro- 
wincyi nadbałtyckich na zasadzie 
samorządu Estlandczyków i Loty 
szy.

P o d p is a n ie  d e k la r a c y i  o 
w ojn ie  z  N iem ca m i.

HAVANNA. 10.4 (BK.) (Havas) 
P r e z y d e n t  p o d p i s a ł  d e k la -  
r a e y e  s t a n u  w ojen r tego  z  
Siiemcami-
Ä u strya;  a S t a n y  Z jedno­

c z o n e .
WIEDEŃ, 10.4 (BK.) Posłowi fcu- 

stryacko węgierskiemu w W aszyng­
tonie polecono zażądać paszportów 
i opuścić Stany Zjednoczone.

Wyjazd p o s ła .
WASZYNGTON. 10 4 (BK) Przed­

stawiciel Austro-W ęgier zażądał 
paszportów.
D y m ls y a  min.  w ojny  Kro« 

b et in a .
WIEDEŃ. 10.4 (BK) G,zety wie­

czorne donoszą: Cesarz przyjął pro­
śbę ministra /< oj ny, Krobatina, o 
dymisyę.

U d zia ł  Chiii w  w o jn ie  z  
ü ie in c a m i .

SANTIAGO W CHIL1. 10.4 (BK.) 
(Reuter) W kołach politycznych to­
czą się ożywione rozprawy z post o 
du decyzyi Kuby i Panamy. Wielu 
sądzi, ż e ‘i Chiii może uczestniczyć 
w wojnie z Niemcami. 
O ś w ia d c z e n i e  p r e z y d e n t a .

RIO DE JANEIRO. 10.4 (BK.) 
(Havas) Sto'pedowanie parowca 
„Parana” wywołało wielkie wzbu­
rzeni*.

Prezydent (świadczył, że będzie 
działał* z tą stanowczością, jaką wy­
maga godność narodowa i będzie 
tak długo czekał, aż urzędowe 
śledztwo udowodni cały przebieg 
storpedowania.

Z a ta p ia n ie  p a r o w c a .
PERPIGNAN. 10.4 (BK.) (Havas) 

Parowiec amerykański zost: J zato­
piony przez niemiecką łódź pod­
wodną.

m o r z a c h .
BERLIN. 10.4 (BK.) Urzędowo do­

noszą: Na mcrzu Środziemnem za- 
tcpiuno 11 parowców i 13 żaglow­
ców ogólnej objęti ści 38224 ton.

BERLIN. 10.4 (BK.) Urzędowo do- 
noszą: Niemiecka łódź torpedowa 
„G. 88” została zatopiona przez nie­
przyjacielską łódź podwodną.

W roku zesz łym  zwracałem  
u w a g ę  na u c iążliw e  i najzupeł­
niej przytem  nieuzasadnione skrę­
pow anie  korespondencji  ludności 
K rólestw a P o lsk iego  pomiędzy  
okupacyą n iem iecką i austryacką, 
czy li  w  granicach sztucznie s tw o ­
rzonych. Obecnie należy pod­
nieść  f a k t  j e s z c z e  d z iw ­
niejszy.

W K rólestw ie Połskiem  nie 
w szystk ie  gaze ty  polskie w y c h o ­
dzące w  jednej okupacyi, a za­
tem przez w ładzę tej okupacji  
dozwolone, m ają debit w  oku­
pacyi drugiej, a ponieważ pań­
s tw a  okupujące K rólestwo są  
sprzymierzone, działają wspólnie  
i są  solidarna, zachodzi tu jakieś  
nieporozumienie, zapewne natury  
formalnej. Zresztą ograniczenia  
te s ą  poniekąd fikcyjne, pomi­
jając  bow iem  to, że poczytne  
g azety  są  przemycane, w iado­
m ośc i ich do drugiej okupacyi  
m ogą  s ię  dostawać przez K ra­
ków  lub Poznań, a naw et przez 
Berlin bądź Wiedeń. W szelka  
przeto racya ograniczeń tych u- 
pada i tembardziej zn ieść  je 
trzeba, że przynoszą szkodę na 
rodowi.

Nie m ówiąc, .że to ujemnie  
w p ły w a  na lozw ój piśm ienictwa,  
bardzo niekorzystnie odbija się  
na rozbudzonym czyte ln ic tw ie  
ludzi, czego  tłumić nie należy, 
aby chociaż w  pewnej m ożliwej  
mierze u su w aś  ciem notę m as,  
przez w rogie  rządy rosyjskie  
pieczołowicie  ku ltyw ow aną Jak  
zaś rzeczone ogjaniczenia  są  
niepożądane, najlepiej objaśni 
nas przykład. Wychodząca w  
W arszaw ie  Gazeta świąteczna  nie 
m a debitu w  okupacyi austry-  
ackiej, a  ponieważ je s t  to n a j ­
w ięcej  poczytne w śród  ludu 
w iejsk iego  pismo, gdyż i spra­
w y  rolne w  sposób popularny i 
dostępny porusza, przem ycają je  
wr wielkiej ilości i sprzedają po 
15 kop. numer, co w  stosunku  
rocznym  w yn osi  około 8-iu rub., 
czy li  cztery razy drożej, niż w  pre 
num eracie  w  księgarniach. Nie-  
tylko zatem po za sztucznym  
pasem  granicy  okupacyjnej lud 
najniesłuszniej znaczne sum y  
niepotrzebnie w yrzuca, l e c z  
nadto czy te ln ic tw o  jeg o  jest  s i l ­
nie krępow ane i to przynosi 
krzyw dę ośw iac ie .

W yjaśn ien iem  tej k w esty i  i 
usun ięciem  form alnego jedynie  
nieporozumienia zajm ą się za ­
pew ne miarodajne czynniki, a w  
pierw szym  rządzie n iew ątp liw ie  
Zarządy P o l s k i e j  Macierzy  
Szkolnej.

A. Napiórkowski.
Jak sie ' dowiadujemy z котре’ 

tentnego źródła „Gazeta świąteczna" 
m a  debit pocztowy го austr. weg. oku­
pacyi Polski.

H oteli Siiisso ІІІ !
P I Z ?  S Ä !

Jednym z bardzo walnych czyn­
ników oświatowych w szkole jado­
wej jest czytelnictwo. Dziecko raz 
przejdzie tę ciężką nutkę, jaką je*t 
nauka czytania, zaczyna ono chęt 
nie c z t * ć  łatwe książki i. kolejno 
postępuje do trudniejszych. W ten 
sposób zżywa się z książfą, a czy­
telnictwo ‘ staje się jeg)  potrzebą 
duchową. Wiemy zaś dobrze że klu­
czem do oświaty jest książka, ile 
to będzie można nauczyć naszą mło­
dzież gdy będzie czytać pod kie­
runkiem umiejętnego nauczyciela, 
który musi książki dobierać do u- 
mysłu każdego ze swoich uczni.

Każda szkółka ludowa powinna 
mieć swoją biblioteczkę dziecinną. 
Z doświadczenia wiem, że szkoły 
które mają od roku takie bibliotecz­
ki mają cały zastęp dzieci o całe 
niebo więcej rozwiniętych niż te któ­
re ich n e posiadały. Moim zdaniem 
za mało zwracamy uwagę na czy­
telnictwo naszych dzieci w łoś iań 
skich, niestety literatury dziecinnej 
włościańskiej u nas prawie niema, 
musimy się posiłkować książkami 
dla dzieci z inteligencji, co nie za­
wsze jest dobre. Raz gdy umysł 
dziecka rozumie i łaknie książek 
historycznych rzecz jest łatwiejszą. 
Muszę nadmienić, że przy czyta­
niu dzieci w c h a c i e  d z i e j e  
się rzecz dziwna: starzy rodzice li­
czą się od dziecka, gdyż ono im » ży­
ta głośno nawet i gazetę tak bardzo 
dziś pożądaną przez nasz lud. Za­
interesowanie tern większe jest tą 
lekturą, gdyż ambieya rodzicielska 
jest podniecona chlubą, że moje 
dziecko tak gładko czyta. Propono 
Whłabym by Ridy szkolne zakładały 
biblioteczki dla* dzieci, podziel r-e 
na seryę. Każda szkoła dostaje jed­
ną seryę, a wszystkie szkoły m ię­
dzy s 4 ą  zamieniają ser,, ę, po za 
tern kf<żda szsoła powinna mieć 
szafkę zamykaną na Książki, a star­
sze dzieci pod kierunkiem i okiem 
nauczyciela zapisywały i dawały 
kolegom swoim książki do czytania.

W ten sposób wyrabiamy w na­
szych dzieciach pojęcia pracy spo­
łecznej, przyzwyczajając ich do po­
rządku i systematyczności. Z cza­
sem prenumerata książek powinna 
być dla dzieci minimalna, ale pła­
tna, choćby 4 halerze miesięcznie 
litvlko dia zas.dy i odzwyczajenia 
ludu naszego od „darmochy” tak к 
demagogicznego środka! a tak b nie 
pożądanego.

Moim zdaniem, każda szkółka po- 
winna mieć swoją gazetę, którą 
dzieci wspóinemi siłami prenume 
rują i między sobą kolejno czytają.

Kupno około 100 książek dziecin­
nych na jedną seryę i do jednej 
szkoły mniej więcej kosztować po 
winno okcło 80 koron. Koszt ten w 
części Rada sźkolna miejscowa po­
kryć powinna, reszta łatwo przyj 
dzie przez granie sztuczek amator 
skich przez dzieci.

Macierz Szkolna powinna się za­
jąć spisaniem katalogu takich bi­
blioteczek, co jest dość trudne wo­
bec braku literatury d h  dzieci wło­
ściańskich. Jako gazetę dla szkół 
uważam za b. dobrą przewodnik 
katolicki wydawany w Poznaniu, 
ii lustrowany ładnie, kosztujący 6 
marek rocznie, treść w kierunku 
tego pisma b. dobra. Uczniowie 
tych szkół ludowych zachęceni do 
czytania mogą nam dać rękojmię 
iż z czasem staną się światłymi o 
byw&telami kraju i kochającymi 
synami swej ojczyzny.

Janina Kozerska.

Z ah ip o  M o w s l t i e p  Zagłębia 
węglowego przez kraj.

Kuryer Codzienny donosi: 
Kilkumiesięczne pertraktacje Wy­

działu krajowego z Westdeutsche 
Thomasphosphac - Werke (rodzina 
Schlutiusów jako właściciele tere­
nów węglowych z zagłębia krakow­
skiego) doprowadziły do pomyślne 
go wyniku. W dniu 31 marca b. r. 
przyszedł bowiem w Wiedniu mię 
ćzy pełnomocnikami owej firmy, a 
pełnomo cnikami Wydziału krajowe 
go u l  ład, zabezpieczający Krajowi 
Galicja kupno tychże terenów / Zt- 
wareie stanowczego kontraktu ku 
pna i sprzedaży nastąpi w odpo­
wiedniej ehwilu 

Teren, którego nabycie dla kraju 
zabezpU \y ł  Wydział krajowy, o- 
bejmnje przeważnie w całości 16

gmin powiatu bisłskieg >, 34 gmi; 
powiatu oświęcimskiego, ty leż gmi; 
powiatu wadowickiego, 20 gmi i pol« 
wiatu chrzanowskieg s 12 gmin po|| 
wiatu krakowskiego i l  gminę poĘ 
wiatu podgórskiego

Cała p o w ie r z c h n ia  t ea e  : 
t e r e n u  w y n o s i  o k o ło  77fls 
k i l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h , ; 
Obliczenie zasobów węgla, dokonał  
ne przez znawców na podstawiex 
wyników 34 głębokich wiercień,j 
wykazały, że do głębokości ] 000 m l  
znajduje się 4600 milionów tonw ę.j  
gla o dobrej jak< ści, zbliżonej doił 
prze-iętnej jakrści węgla górno ślą Ж 
skiego, przyczt m nrzeważnie nie ui| 
względniono pokładów o grubości« 
mniejszej niż 1 m , jakkolwiek i t a l  
kie pokłady nadają s ę zwykle do- 
eksploatacji. Dodając do tej liczby 
pokłsdy o grubości 50 era.— 1 m J  
tudzież prawdopodobne zasoby w ę ł  
gla o pokładach między 1000 m. ч| 
1200 m. głębokości, « b l ie z o n o  
ł ą c z n e  z a p i s y  n« 6 5 0 0  mi» 
l ionów  ton .  Znacz nie tej ilości 
uwydatnia się na tle przedwojennej 
produkcji kopalń galicyjskich, k t ó l  
re w r. 1913 wyprodukowały okrę-. 
gło zaledwie 2 miliony ton. W o« 
h r ę b i e  m o n a r c h i i  a u s t r y -  
й с к o - w ę g i e r s k ? e j  nie  z n a j ­
duje  s i ę  w  j e d n e m  r ę k u  
zwcarty t e r e n  o ta k  o l b r z y ­
m ich  z e s e b a e h  w ę g l a  i tak  
w ie lk ie j  p o w ie r z c h n i .

Jak dowiadujemy się, zamierza 
Wydział krajowy utworzj ć dla ek­
sploatacji węgla konsorcjum złożo­
ne z banków krajowych. Pierwsze 
kopalnie powstaną w okolicy Spyt­
kowic w powiecie wadowskim.

P r z e c i w  przyłączeniu 
Oświęcimia i Z a t o  r a 

do Ślaska.
(Z ja z d  r e p r e z e n t a n t ó w  w y d z ia łó w  p o ­

w ia to w y c h  i b u r m is t r z ó w ) .

W dniu 2 kwietnia odbył się w 
Białej zjazd reprezentantów wy- 
dz:ałów powiatowych i burmistrzów 
w sprąwie protestu przeciw przy­
łączeniu ziem, stanowiących dawne 
księstwa oświęcimskie i Zatorskie 
do śląska austryackiege.

Wydziały powii to we reprezento­
wali: marszałek br. Bobrowski z 
Wadowic, sekretarze -Uhl z Białej 
i Kunzek z Żywca, reprezentacje 
miejskie były reprezentowane przez 
p.p. May zda z Oświęcimia, Minkiń- 
skiego z Żywca i Węgrzyna z Kęt. 
Jako przedstawiciele ludności z 
Białej zjawili się: dr. Wereszczjń-, 
ski, dyrekt» r Dejmel, dyrektc r Stein,i 
ks. Maczyński i profesorowie Ko* 
estlich i Merta.

Przybyłych na zjazd powitał go­
rącem przamówieniem burmistrz 
May z cl z Oświęcimia, który w tej 
sprawie dał inicjatywę. Mówca 
przedstawił dotychczasową dzia­
łalność komitetu prowizorycznego i 
zakończył życzeniem pomyślnego 
rezultatu dla sriraw, które, zainte­
resowały niet\U  o poszczególne po- 
wiaty, ale cały nsród polski.

Imieniem polonii bialskiej powi­
tał zjazd dyrektor Deimel z Bałej, 
która stała* się najbardziej zagrożo| 
ną placówką.

Nastąpiły wybory sUłego ' o* 
mit.etu.

Na prezesa powołał zjazd hr. e; 
fana LU >row skiego, wiceprezes. ;ni 
wj brano p.p. Mayzla, MinkińskUge- 
Dziewońskiego i Dejmb, w skład 
zaś komitetu weszli: Orłowski,
Merta, dr. Idziński, dr. Wer es z- 
czyÓHki, prof. Ko es U ich. — Nadto 
uchwalono zaprosić posłów se jm *  
wych i parlamentarnych, tudiiei 
postanowiono zwrócić się do 1 O' 
s j storze biskupiego w Krakowie o 
wyzn cni delegata do komitetu
wykonawczego.
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■- Po wyczerpującej dyskusji u- 
: chwalono założyć uroczysty protest 

przeciw zgłoszonemu przyłączeniu 
księstwa Oświęcimskiego i Zator- 

■ skiego do śląska austryackiego i 
domageć się przyłączenia ziem, sta- 

o nowiących dawne księstwo Ciesz) ń 
D skie do Galicji, która po zapowie- 
u dzianem przez manifest cesarski z 
i- dnia 5 listopada 1916 r. wyodręb- 
e pieniu tworzyć będzie z temi zie- 

mierni jedną wspólną organiczną 
\  całość. Po odbytem posiedzeniu 
:• przedstawił się komitet z prezesem 
o Ir. B obrowskim na czele p. mar­
sza łk o w i krajowemu Niezabitow- 

skiemu z prośbą o poparcie pora­
li s zon ej sprawy. Ponowne zebranie 
,• komitetu po uzupełnieniu odbędzie 
o się w ciągu następnych tygodni. 
v Za komitet wykonawczy:

Mayzel.

» l mm* • іщ
ї Чштт W iatk i.

— Dziś na benefisowe przedstawienie p. 
' Jana Kochanowicza, reżysera dramatu i 
■ komedyi premiera głośnej sztuki Pawła 
» Lindaua „Prokurator Hallers*. wr tytułowej

roli z beneflsantem: pozostałą obsadę s t a ­
nowią panie: Święcicka: Wacławska, Bo- 

J narówna oraz p.p. Dąbrowski. Y/zorczy-
• kowski, Biernacki. Rdzawicz, Zbierzyński, 
< Batogowskl, Powołański i inni.

— We czwartek melodyjna opereta „Gri- 
Gri” w tytułowej roli z p. Godlewską.

a — W sobotę po południu po zniżonych
• cenach operetka „Cnotliwa Zuzanna”.

Teatr* „ M in ia tu re“ .
e — Dziś dane będą: „Wesoła Niania”
• wesłoy wodewil w i akcie: — „Cabaret” 

z udziałem całego towarzystwa ora* wesoła
» farsa w 1 akcie „Przygody pana Edwarda”.

! и л с ш т А
. i некими I ГШШ

** Z r u c h u  w e p ó łd  z ie  i c z e ­
g o  na w s i .  (korespond. własna 

r „Głosu Lubelskiego”). W pierwszej 
j połowie marca r. b. we wśi Osmo- 
j 'icacb odbyło się ogólne doroczne 
. zebranie członków stówarzYszenia 
3 spożywczego „Drużyna”, 
з т żebrania zagaił prezes zarządu, 

Juliusz hrabia Stadnicki, proponu­
jąc na przewodniczącego ks. pro 

7 boszcza Borysiewicza z Krężnicy 
i Jarej, którego wyorano jednogło­

śnie; ks. Borysiewicz zaprosił ze 
r svteJ strony na asesorów pp. Kazi- 
5 mierzą Gładysza i Pawła Moląga, %
• na trzymającego pióro p. Wacława
• Iruchlinskiego.
i  Prezes zarządu przedstawił w o- 
v gól о.у  eh ZŁ rysach działalność sto- 
» warzyszenia za ubiegłe dwa lata 
■ zwracając uwsgę one cnych na \o !

że pomimo strat, jakie stowarzysze- 
. nie poniosło z powidu wojny w 
: 1916 roku na sumę przeszło з ty- 
І sięcy rubli, zarząd po 3 miesięcznej

I przerwie wznowił działalność, prze­
czeń:, operując szczęśliwia dzięki 
wybitnemu poparciu stowarsvsze- 
nia przez miejscowy komitet ratun­
kowy gminy Piotrowice, uokrvl 
csłkowicie straty i obecnie zarząd 
staje przed członkami z owocami

І swej. dwuletniej pracy, t.j. czystym 
■zyskiem, wyn< szącym 837 rb. 82 
kop. który to zysk wystarczy na 
wypłacenie członkom. 6 proc. od u- 
działów i 2 proc. od zakupionych 
towarów za ubiegłe 2 lata.

I ru' 7‘ zysku stowrrzYszeniu
należy się około 120 rb. od Komeo- 

| j v .  Obwodowej za przewóz cukru, 
Kuorą tą sumę, po odebraniu, po­
stano« iono przekazać miejscowemu 
Komitetowi.

Następnie sekretarz stew. p. W a­
cław Truchhńskl, odczytał szczegó­
łowy bilans „Drużyny” po dzień l 
stycznia 1917 r., z którego wyjmu­
jemy następująca cyfry:

Obrót w 1916 roku wynosił — 
32101 rb. 66 i pół kop.; zysk brutto

na towar ге—3233 rb. 49 kop. czyli 
10,1 proc.; koszta handlowe—1898 
rb. 16 kop. czyli 6 proc.; jak widać 
z powyższego zysk brutto był mi­
nimalny.

Na miejsce ustępujących 4 człon­
ków z zarządu: pp. 1) Juliusza hr. 
Stadnickiego, 2) Pawła Rohlanda 3) 
Jana Wołoszyna i 4) Wacława Tru- 
chlińskirgo, ogólne zebranie uchwa­
liło nie wybierać nowych członków, 
na następne 3-ch lecie.

Do komisyi rewizyjnej wybrano 
pp.: 1) Antoniego Jaworskiego, 2) 
Jana Rycerza (ponownie) i 3 Wa­
cława Olko (ponownie), na 3 za­
stępców członków zarządu pp. Ka­
zimierza Dubielisa, Szymona Saga­
na i Jana Jaszczewskiego (wszyst­
kich ponownie).

Ogólne zebranie przyszło i za­
twierdziło bilans stowarzyszenia, 
podzibł czystego zysku i budżet na 
rok 1917 w sumie 1745 rb. z pra­
wem o 10 proc.

Na zakończenie przewodniczący 
ks. proboszcz Borysiewicz podzięko­
wał zebranym za liczne przybycie 
na zebranie i nawoływał do dalszej 
owocnej pracy „spohm”, gdyż jak 
wskazuje bilans stowarzyszenie roz­
wija się pomyślnie, a " osiągnięty 
zysk zasili spożywców.

Obecny.
* *  Z b r o d n ic z a  ż o n a .  W Ie-

sie Jaworowskim, pow. Lubartow­
skiego, rozegrała się w Wielki 
czwartek, w godzinach rannych 
tragiczna scena małżeńska. W dniu 
tym, o godzinie 9 ej rano Józef 
Lipski, Jat 24, zamieszkały we wsi 
Wolą Semicka, gmina Serniki, pow. 
Lubartowskiego, wyszedł z domu 
wraz ze swoją zoną Maryanną, lat 
23, do sąsiedniej wioski Pałecznicy. 
Gdy małżonkowie przechodzili ko­
ło lasu, Maryanna Lipska zwróciła 
s ę do męża, z prośbą, aby wszedł 
on do lasu, gdyż ma mu coś waż­
nego do powiedzenia. Józef Lipsld, 
pomimo tego, iż w domu miewał 
często z żoną nieporozumienia, nie 
podejrzewał tym razem nic złego i 
spełnił prośbę' żony. W lesie za­
częła ona przymilać się do męża, 
i prosiła go aby ją pocałował. W 
trakcie tego wydobyła ona jakieś 
ostre narzędzie, przypuszczalnie 
brzytwę, i poderżnęła mu gardło. 
Lipski upadł na ziemię, brocząc 
krwią, a zbrodnicza żona zbiegła.

Po pewnym czasie Lipski odzy­
skał przytomność i z trudem po 
wrócił do domu, gdzie felczer, we­
zwany z pobliskiego miasteczka u- 
dzielił mu pierwszej pomocy, a na­
stępnie Lipski został przewieziony 
na kuracyę do szpitala pp. Szary­
tek w Lublinie. Stan zdrowia cho­
rego znacznie się polepszył.

Sprawa przedstawia się dość za­
gadkowo, "gdyż małżonkowie po­
brali się dopiero w ubiegłym kar­
nawale.

1 l ! i ^ |
*** R o z d a w n i c t w o  p l a c ó w .

W czwartek dnia 12 kwietnia, od­
będzie się zapis na dzierżawę pla­
ców: Wyścigowego, na Bronowi- 
caeh i t / d .  Zgłiszsć się należy na 
ulicę Bychawską X  44, do W go 
Giewartowskisgo.

Pierwszeństwo będą mieli dzier^ 
żawcy placów z roku zeszłego. "W 
sobotę, dnia 14 kwietnia będą 
przyjmowane zapisy na place przy 
ulicy Cmentarnej. Zgłaszać, się 
trzeba do Lubelskiego T-wa Rolni­
czego, Szpitalna X  16, pierwszeń­
stwo do dzierżawy będą miały oso­
by zeszłorocznych dzierżawców.

*** S t a t y s t y k a  z m a r ł y c h .  W drugiej 
połowie m. marca r. b. zmarły w parafii 
po-Bernardyńskiej i Katedralnej następują­
ce osoby.

W parafii po-Bernardyńskiej: Jan Ol­
szowski, Jan Filozof, Rozalia Pulińska, Zo­
fia Szafranek, Zofia Władysława Kaczo­
rowska; Celina Stanisławowa Wilhelm, 
Piotr Cybul, Wiktorya Mirosław, Wacław 
Garbaty, Stanisław Osmański, Marcyanna

Górska, Irena Munik, Krystyna Parczyń- 
ska, Michał Kędzierski, Mieczysław Nie- 
radka, Kazimierz Toruń, Marya Skowronek, 
Zofia Szczegocińska, Stefan Dąbrowski, 
Bogdan Bednarczyk, Agnieszka Bartnlś, 
Paweł Wrona, Stanisław Zalewski, Kazi­
mierz Flis, Wojciech Supryn, Jan Szafra­
nek, I.eokadya Młynarczyk, Jadwiga Pel- 
czarska, Wacław Żydek, Władysław Mały- 
szek, Mieczysław Bętkowski, Zofia Julia 
Burzak, Maryanna Mazurek, Michał Jędry- 
szka, Msrya Nowak, Janina Nikiel, Józefa 
Rachańczyk, Franciszka Popielecka, Pauli­
na Jabłońska, Jan  Sieńko, Jan Jaroszyń­
ski, Franciszka Kuwałek, Władysław Ko- 
zyrskl, Andrzej Mazurek, Marya Kazimie­
ra Zwolińska i Jozef Wierzchom

W paiafii Katedralnej: Elżbieta Mańko, 
Zofia Szczurpaczyńska, Józef Kruk, Woj­
ciech Struk, Jan Pec, Bronisława Leszczyń­
ska, Maciej Zieliński, Florentyna Pieńkow­
ska, Michalina Skalska, Kłżoieta Kwaśniew­
ska, Tekla Dejniak, Maryanna Adamczuk, 
Seweryn Józef Wolański, Zygmunt Wojcie­
chowski, Franciszek Brot, Maryanna Bu­
dek, Marya Noś wic, Leobadya Mika. Wa­
cława Marya Szmigielska, Leonora Iwoliń- 
sk*. Franciszka Drozd, Maryanna Zieliń­
ska. Zofia Olejnik, Kazimierz Bielicki, Zo­
fia Walew-ska, Edward Stefan Kłak, Anto­
ni Brożek, Pelagia Helena Janusz, Jakób 
Oskiera, Wojciech Tadys, Katarzyna Knła- 
szewska. Piotr Grynosiuk, Magdalena Ba- 
naszuk, Stanisława Paulina Antonina Ko- 
ł dziej, Jadwiga Głodziga Głodzik vel Goź­
dzik.

*** Z s ą d u  w o j e n n e g o .  Przed miej­
scowym sądem wojennym stanął włościa­
nin, Wawrzyniec Łojek, zamieszkały w o- 
aadzie Majdan Tatarski, pow. Lnbelskiego, 
oskarżony o podrobienie kwitu, na prawo 
mielenia zboża, a wystawiony przez tam- 
ejsze władze gminne, oraz o usiłowanie 

przekupienia żandarma, podczas przepro­
wadzenia pierwiastkowego śledztwa.

Sąd po przesłuchaniu oskarżonego i 
świadków skazał Wawrzyńca Łojka na trzy 
miesiące więzienia.

Następnie tenże sąd rozpatrywał sprawę 
Aleksandra Czerniaka, majstra piekarskie­
go, zamieszkałego w Lublinie, a oskarżo­
nego o to, żo w czasie wydawania cbleba 
z piekarni za kwitami. zwrócił się do s to ­
jących w ogonku żołnierzy ze słowami 
grubiańskieinl i odmówił im sprzedania 
chlcba.

Sąd skazał Aleksandra Czerniaka na 
czternastodniowy areszt połowy, z zamia­
ną na 500 koron grzywny.

Z a  a w a n t u r y  w  o g o n k u .  P. F.
za nieodpowiednie zachowywanie się w o- 
gonku przed piekarnią, został pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej.

:k%: Z a  h u n d e l  p o  g o d z i n a c h  z a k a ­
z a n y c h .  Za nieprzestrzeganie przepisów 
policyjnych i prowadzenie handlu po go­
dzinach zakazanych, F. G., właściciel skle­
pu przy ul. Lubartowskiej, został skazany 
w drodzę administracyjnej na 10 koron 
grzywny, lub 1 dzień aresztu.

N a g o r ą c y m  u c z y n k u .  W dniu 2 
kwietnia r. b. o godz. 11 rano w domu 
Nr 13, przy ul. Lubartowskiej, przytrzy­
ma o schodzącego z góry 14-to letnletnie- 
go M. G„ który niósł worek napełniony 
bielizną, którą, jak się później okazało, M. 
G. skradł w tym samym domu przedosta­
wszy się na strych. Podczas śledztwa M. 
G. przyznał się do winy i wskazał wspól­
nika tej i  radzieży D. Z. lat 14.

Po spisaniu protokółu, M. G. został o sa ­
dzony w areszcie.

Należy zaznaczyć, że M. G. został przed 
paru dniami wypuszczony na wolność z 
miejscowego aresztu, gdzie odsiadywał k a ­
rę również z kradzież.

Z prasy.
Czy G al ioya  » p ły w a  w e  

w s z y s t k o ?
W ostatnim numerze Piasta znaj­

dujemy artykuł p. t.: „Jeszcze o
galicyjskim raju”, który na tem 
miejscu w skróceniu przytaczamy:

„W poprzednim numerze, w arty­
kule p. t. „Legend* <• raju”, wyka­
zaliśmy bezpodstawność twierdzeń 
rozmaitych wpływowych i niewpiy- 
wowyeh osobistości w Wiedniu o 
tem '"akoby w Galicyi było żyw­
ności aa dużo. Niestety, dzienniki 
galicyjskie, zajmująca się bard/o 
żywo sprawami Chin, Meksyku, 
Japonii, Portugalii i i. d., nie mają 
czasu i miejsca na zajmowanie się 
sprawami krajowemi.

Jeden tylko krakowski Ilustrowany 
Kuryer Codzienny przytoczył arty­
kuł Piasta w całości, zdając sobie 
widocznie sprawę z tego, że obrona 
wsi przed nieusprawiedi-wionemi 
rekwizycyami i rewizyami jŁ t obo­
wiązkiem i obywatelskim i narado-

N A D E S Ł A N E

Zamówienia na wynajęcia sali w 
Resursie Kupieckiej są ważne o ile 
wcześniej zgłoszone zostały do gos­
podarza lokalu Resursy i przez tegoż 
potwierdzone.

Adres: P. M O S K A L E  W S KI  
ul. Gubernatorska X  10, m. 1 piętro.

wym. Inne dzienniki o tem na­
wet nie wspomni#, ły.

„Mówimy o tych dziennikach, któ­
re są organami stronnictw politycz­
nych — a podnosimy to dlatego, że 
pomijanie milczeniem najważniej­
szej dzisiaj sprawy naszego kraju 
przez te organa, osłabia stanowisko 
naszych posłów, którzy, domagając 
się zmiany w traktowaniu Galicyi 
przez rząd, są odosobnieni. Jeszcze 
sobie widocznie inne stronnictwa 
nie zdały sprawy z tego, że gdy 
wieś polska zostanie ogołocona za 
środków żywności, to w pierwszym 
rzędzie odbije się to na samej wsi, 
do której już głód zagląda, a na­
stępnie na całem społeczeństwie, 
bo głód zajrzy wtedy do miast, a 
gdy zasiewy wiosenne nie zostaną 
dokonane, to zemścić się musi na 
wszystkich.

„Myśmy udowodnili w artykule 
naszym, że gadaniny o tem, jakoby 
Galicya opływała we wszystko, są 
tylko bajaniem ludzi, nie znających 
rzeczy. Okazuje się zaś z pism 
wiedeńskich, co również podniósł 
llustr. Kuryer Codzienny, że w kra­
jach zachodnich monarchii, dla któ­
rych rekwiruje się środki żywności 
w Galicyi, jest tych środków żyw­
ności aż nadto, tylko że ich tam 
nikt nie rekwiruje”.

*
*  *

Przy tej sposobności informuje 
Piast w dalszym ciągu:

„W ubiegłym tygodnia odbywały 
się w Wiedniu narady różnych ko­
misyi Koła Polskiego. Posłowie na­
si p.p. Bojko, Witos, Długosz, Śred- 
niawski, Kędzior i hr. Lasocki po­
ruszyli ta sprawy i domagali się 
energicznej akcyi Koła, aby rekwi- 
zycyom w Galicyi i tym rewizyom 
wyjątkowym położyć koniec. Mamy 
nadzieję, że uda się Kołu Polskiemu 
znieść nowe rozporządzenie rządu, 
domagające się odstawienia z Ga­
licyi jeszcze 4500 wagonów ziem­
niaków, boć przecie takiej ilości 
ziemniaków dzisiaj w ogóle w Ga­
licyi już niema, a jak się okazuje, 
w krajach zachodnich dałoby się 
znacznie więcej wybrać, gdyby ty l­
ko w tych krajach zechciano" sto­
sować te same metody, jakie sto­
suje w Galicyi”.

i n m v i i  я №ш
tł a n i s ł e w a  G o ł a w s k a  zawiadamia

brata swego Adama Goławsfciego, ż# 
jesteśmy wszyscy zdrowi, powodzi się 
nam średnio, ogłoszenie jedno czytaliśmy, 
depesze bezimienną i pieniądze otrzyma­
łam—476 koron, o Ignasiu nie mamy żad­
nej wiadomości, daj nam znać i o Piro- 
żyńskim. Wszystkie pisma proszone są o 
urzędnik niniejszego.

W a c ł a w a  P l a t s c h ,  inżyniera. Mo­
skwa, Mały Kozichińskl 7, zawiada­

mia matka, że ogłoszenie jego czytała i 
dała dwie odpowiedzi, ale na tdne nie 
otrzymała, jestem zd-owa, tylko niespo­
kojna o Ciebie. Wszyscy zasyłamy życze­
nia Wfsplych świąt 579

МиМпйвийа — *
Па<НГ$ЕеП1ГМГ»а z Karczmisk, gub. Lubel- 
иУ 06и1ь*8 |уйЦ  skiej, ewakuowanego do 
Rosyi zawiadamiają o swojem zdrowiu — ma 
ły Kaziczek zdrów i prosi o wiadomość tą 
samą drogą na „Głos Lubelski”; o cioci 
Rybińskiej, stryjostwa Daszkiewiczach 1 
może cośkolwiek o Kazimiorzr, -.«jkiewi- 
czu z armii czynnej. Pisma poL v i rosyj­
skie prosimy o przedruk.
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S a m o b ó js tw o  c z ło n k a  Izby  

p a n ó w .
Członek Izby panów i właściciel 

rozległych dóbr książę Odesalecchi 
odebrał sobie życie w dobrach swo­
ich na Węgrzech. Był on szefem 
12-go oddziała grupy przemysłowej 
w ministerstwie wojny. W tym  
charakterze pozakładał on w  pobli­
żu dóbr swoich fabryki konserw i 
fabrykę beczek. W chwili, gdy 
zjechała do niego wojskowa korni' 
sya śledcza, usłyszano strzał re ­
wolwerowy, k tó rym  ks. Odesalecchi 
popełnił samobójstwo.

— o —

O tw a r c ie  s e jm u  
la n d z k ie g o .

fin>

Petersburska  agencya te leg ra ­
ficzna w edług  Beri. Tgbltu donosi, 
że dnia 3 kwietnia  rozpoczął swoją 
pracę sejm  finlandzki.

Pierwsze posiedzenie było po­
święcone wyłącznie zbadaniu pe ł­

nom ocn ic tw  poselskich.
Następnego dnia miał być obrany 

prezes sejmowy.

Dn. 10 kwietnia nastąpić miało 
urzędowne otwarcie finlandzkiego 
sejmu przez Swindukowa prokura­
tora senatu, mianowanego przez g e ­
nerała gubernatora.

Senat polecił finlandzkiej radzie 
szkolnej aby opracowała projekt 
reformy szkolnej w Finlandyi, z o- 
bowiązkowem wprowadzeniem n a u ­
ki jęz. rosyjsk. do szkół średnich.

—o—
G ło so w an ie  p o w s z e c h n e .
Z Am sterdam u donoszą: Komisy* 

centralna rosyjskiego Związku 
m iast przesłała zarządom gm innym  
projekt prawa o nowem urządzeniu 
gmin, na  podstawie głosowania po­
wszechnego.

—o—
K oalicya  a  G reo y a .

Figaro donosi, że postępowanie 
jen. Sarraila, zaznaczone w dniach 
ostatnich, jes t  zapowiedzią zmiany 
polityki koalic ji  względem Grecji. 
Włochy nie zejdą z d n g i ,  k tórą  
wytknęły  sobie w Emirze, pomimo 
pro testu  rządu ateńskiego. Rew olu­
c ja  rosyjska usunęła ostatnie prze­
szkody do wystąpienia przeciw 
osobie króla Konstantego.

—o—
O fensyw y  na  R o sy ę  

n ie  b ę d z ie .
Biuro Wolffa komunikuje: P usz ­

czone przez Anglię w świat pogło­
ski o wmieszaniu się Niemi-.,с w 
wewnętrzne stosunki rosyjskie, tu ­
dzież pogłoski o ofensywie na P e ­
tersburg, musiały oczywiście posłu­
żyć również naczelnemu kierownic­
twu rosyjskiem u do podniecenia 
nastroju wojennego własnych wojsk, 
domagających się pokoju, o czem 
najlepiej świadczy znany rozkaz 
dzienny min. wojny do armii i flo­

ty  z dnia -27 marca. Że Niemcy 
ani nie myślą mięszać się w  w e­
wnętrzne stosunki rosyjskie, ani 
też nie planują obecnie na froncie 
wschodnim ofensywy, dał wyraźnie 
do poznania kanclerz Rzeszy w 
mowie swej z dnia 30 marca b. r.

—o—
S p ra w a  p o k o ju  w  s z w a j c a r ­
s k ie j  R a d z ie  z w ią z k o w e j .

W ł a d z i e  związkowej przy dy­
s k u s ją  nad pe ty c jam i w sprawie 
dążeń pokojowych, oświadczył rad ­
ca związkowy Offm&nr, że propo­
zyc je  zawarte w tych petycjach, 
domagają sięjinicyatywy Rady zwią­
zkowej dla natychmiastowego zwo­
łania nieobowiązująćej konferencji  
pokojowej, którąby odesłały w szyst­
kie państwa w sposób oficyslny, nie 
nadają się do dyskusji .  Środkiem 
nie odpowiednim do ‘zamierzonego 
celu jest także druga propozycja- 
by Rada związkowa zwołała konfcż 
rencyę państw neutralnych lub tey 
żeby poszczególne rządy ofiarowały 
stronom wojującym swoje usługi w 
celu pośredniczenia.

—o—
Ż ą d a n ia  R usinów .

Z okazyi objęcia swego posterun • 
ku przez nowego namiestnika, Dilo 
lwowskie w artykule wstępnym  w y­
licza szereg żądań pod adresem a d ­
m in is trac ji  kraju. Żądania te, zre­
sztą zawsze w należyty sposób u 
względniane, o ile były słuszne, 
przez władze krajowe, dotyczą po­
szanowania praw języka ruskiego, 
sprawiedliwego traktowania  Rusi­
nów itp. życzeń, związanych z ży­
ciem powszedniem.

Ażeby jednak  nie posądzono przy­
padkiem Rusinów o zbytnią w strze­
mięźliwość w szeregowaniu żądań,

Dilo pospiesza z zastrzeżeniem, że 
nie wyczerpują one bynajmniej dą 
żeń Rusinów galicyjskich.

„Naród ukraińsk i—pisze Dilo-  
jest  cały przejęty świadomością, że 
państwo wtedy dopiero udzieli mu 
pełnej możności normalnego życia i 
rozwoju, gdy  z terytoryum  u krain 
skiego utworzony będzie odrębny 
kraj koronny”.

Dilo donosi także, że deputacya 
przedstawicieli ruskich towarzystw 
centralnych odbyła z namiestnikiem 
konferencję  w sprawach gospodar­
czych i odbudowy kraju. L

—o—
N a ra d y  U k ra iń c ó w  

z  k a d e ta m i .
Dilo lwowskie donosi, że na k i l ­

ka tygodni przed wybuchem w Ro-| 
syi rew olucji  odbyła się narada Uli 
kraińców z przedstawicielami par- 
tvi kadetów w sprawie autonomii1 
Ukrainy. Przedstawiciele uk ra iń ­
scy przedstawili na naradzie do-1 
kładnio opracowany projekt autono­
mii Ukrainy i domagali się od 
kadetów, ażeby zechcieli się nań 
zgodzić. Jednak  narady te nie do- 
prowadziły do ostatecznego rezu l­
tatu, bo nie przyszło do porozumie­
nia W' sprawie konkretnych granic 
politycznej autonomii Ukrainy.

Ciekawym je s t—pisze Dilo—sam 
fakt odbycia się narady i to, że k a ­
deci, k tórzy w ostatnich czasach 
przed wojną zachowywali się nega­
tywnie wobec politycznej autono­
mii Ukrainy—w r.-ku 1905 zgodzili 
się na te nasze (ukraińskie) doma­
gania — teraz znów uznali zasadę 
politycznej autonomii Ukrainy.

POJUTRZE
Ogółem wygrywa 14 i pół miliona
wr G łów nej Ä g e n t a r z e  K ról. W ęg.
L o te ry i  K is só w , n a  K ró l. P o l s k ie

ciągnienie 1 -e j klasy 38 Loterii Król. Węgierskiej. Ш е  щ  mw:
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Król. W ę g ie r

L o s y  w  n i e w i e l k i e j  i l o ś c i  
p o z o s t a ł y  d e  n a b y c i a lh
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Obwieszczenie.

W LUBLINIE, ul. Foksal nr. 17.

„Ukoucesyonowani hurtownicy i drobni handlarze cukru i nafty obowiązani we. 
dług przepisów obwieszczonych w dokumentach koncesyjnych do prządł lżen ia  1-go każjj 
dego miesiąca w tut. Komendzie Obwodowej wykazu, w którym należy uwidocznić: L

a) zapas na  składzie z dniem pierwszego ubiegłego miesiąca,
b) przyrost w ubiegłym miesiącu,
cj ilość .sprzedanego towaru, ć
d) zapas w ostatnim dniu ubiegłego miesiąca
Ponieważ część koncesyonaryuszy tego wykazu jeszcze nie przedstawiła, przetto 

termjn wyjątkowo przedłuża się do 12 kwietnia b. r., w przyszłości zaś wykazy musze 
być .przedstawione I-go każdego miesiąca, a niestosujących się do oznaczonych ternu 
nów przeciągnie się do odpowiedzialności k a rn e j”.

Lublin, dnia 5 go kwietnia 1917 r.
(’. i k. Komendant Obwodu: T U R N A U, m. p. pułkownik.

Za c. i k. Komendanta Obwodu: Ż e b r a c k i  ^

P O L E C A :

X
M A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K I E ,  MAMIENIE s z tu c z n e ,  
f r a n c u s k i e  i p i a s k o w e ,  ©AZĘ o r y g i n a l n ą  s z w a j c a r ­
s k ą ,  W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  T E C H N I C Z N E  

w  z a k r e s  m ł y n a r s t w a  w c h o d z ą c e .

W Y K O N Y  W A:

URZąDZElilA TRANSM ISYJNE, REMONT йЯСТНбМ, 
REPARACJE MASZYN MŁYŃSKICH = ------:

oraz u s k u t e c z n i a :
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Pokój umeblowany
z  o s o b n e m  w e jś c ie m ,  p o ­
t r z e b n y  d ie  w e je k o w e g o ,  
w  d z ie ln ic y :  K r a k . -P r z e d m . ,  
O g ro d o w e , E w an g e lick o  lub  
Mieoał«. O fe r ty  w Admi- 
ęi ę  n i s t r s c y i  „ G ło s u “ .

Sgzystująca od 1900 r. Kaucyonowane Biur-

pośrednictwa gracy I S a s i i y t i e i s k i l
R Ä . 0 0 Ł Ę B I E H S K I E C O

Lublin — Kołłątaja, J4 5. Telefon 379.
' ów w różnych dział»f'f?oieca pracowników w

orłf.ę. nr* z s ł u ż b ę  ri o- <n o  w  з

m o m m ■  ■ s l

St r ę c z y c i e l k a  — Agnieszka Szykułó*' 
na, Wleniawska 4, poleca służbę wsi*1

kiego rodzaju: gospodynie, kucharki, pot’ 
jowe, posługaczki, praczki, lokajów, k»ro^
wyob. oolowych i stróżów.

Po s z u k u j ę  poaoju małego, ze 
łem 1 skromnem umeblowaniem. OK;

ty  wraz z podaniem cen proszę 
aptek* Haberian. dla S W.

swll
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skład»;

- J *i.ua. »P o t r z e b n a  do posługi dziewczyuita 
prywatnego domu. Wiadomość

Adminlśtracyi „Ołosn” 51

Zg u b i o n o  paszport rosyjski, w yfl-_ 
na imię Arona Cuklerfojna z Lub U0,

Łaskawego" znalazcę uprasza się o oddaśj

Mldo magistratu.
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